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weksped. miesięczni» 1,50 gł z od- 

Przedpłata: noszeniem przez pocztę 20 gr 
. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
mania przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przarwaniu ko- 
manikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać poratermi- 
nowych dostarczeń garoty, lub zwrotu euny sbona- 
redakcja nia edpowinda. 


mente. Za dria? ogłosten. 
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Wąbrzeźno, wtorek 23 listopada 1926 r. 


Czego nas powinny nauczyć 
wybory na Śląsku? 


„Wyniki wyborów na Śląsku odbiły się głę- 
bokiem echem w sercach każdego kochającego 
swoją ojczyznę Polaka. Powodu tak ujemnego 
dla nas zajścia nie potrzeba szukać daleko, == 
jest nim rozwydrzenie polityczne, które dopro- 
wadziło do tego, że rozbijamy się na partje i 
partyjki, wysuwamy listy i podlisty — wolimy 
albo zupełnie nie stawić się do urny, lub też na- 
wet łączyć się z naszemi odwieeznemi wrogami, 
a zapominając o własnem sumieniu i poszano- 
waniu, O naszych zadaniach i celach, o naszej 
przyszłości. Duch niezgody i zgnilizny znowu try- 
umtaje, łączność wewnątrz kraju znchwiena, a nasi 
wrogowie dobrze oceniając sytnację, śledzą każ- 
dy nasz krok. Są oni jnż nawetprzekonani, że swy- 
ciężyli na całaj linji, wobec czego jedna z gazet 
królewieckich zupełnie jasno stawisjąe kwestję 
twierdzi, że o ile przyszłoby do głosowania na 
Pomorzu, wynik byłby dla nas nie mniej ujemny. 
Wierzyć się nie chce, czytając podobne twierdze- 


| nia, lecz patrząc na takie zjawiska zgodzić się 


musimy, że niejedno u nas nie jest dobre i win- 
no zię szybko zmienić. Pewnych zmian potrze- 
buje cały kraj, lecz my powinniśmy zacząć od 
siebie i w naszem gronie, w naszem otoczeniu 
przyczynić się do poprawy stosunków. 


Spokojny obserwator nieraz nie może pojąć 
wystąpień i zajść, które mają miejsce w sejmi- 
kach, radach miejskich i t. d. Zdaje się, jakoby 
wszystkie furtki były zamknięte dla głosu rozo- 
mu i prawdy i tylko ten zwycięża, który ma 
poza sobą odpowiedni rezonans, tj. pewną klikę 
bądź to polityczną bądź też powinowatą, która 
dzierżąc ster w ręku kieruje wszystki”mi sprawa- 
mi tak, jak jej się podoba. Biada, jeżeli ktoś 
rozważny i bezstronny odważy się podnieść głos 
ostrzegawczy. Obrzuca go się kamieniami, gro- 
zi się otwarcie i skrycie, a nawet w knajpach 
wygłasza się swoje „eredo“ polityczne nie licu- 
jące z honorem uczciwego człowieka a odpowie- 
dnie dla zbira izdrajey. Na to wszystko patrzą 
szerokie sfery, które są tak bezkrytyczne i ejem- 
nej, jak to sobie niejedne oszołomione swoją 

przejściową wielkością osobistości zdają progra- 


1 mem bowiem pewnych ludzi jest dewiza „albo pój- 


 dziesz mileząco z nami, a będzie Ci dobrze, — 
albo zdusimy, zgnieciemy cię tak materjalnie jak 
moralnie*. 


Jakie stanowisko mają zająć wobec tego sze 
rokie masy? Kto dba o dobro swoje stosuje się 
do hasła i milezy, inni, którzy wiedzą co jest 
odpowiedzialność, stmienie i obowiązek, szukają 
jakiegoś wyjścia i czepią się bądź to jakiej 


fidei, bądź też sprytnego agitatora pomnażając 


grono niewyczerpanych u nas stronnictw liez- 
bę list wyborczych. Nasi wrogowie wystawia- 
li po części na Śląsku jedną listę, a my zapo- 


3 mnieliśmy, że w pierwszej linji jesteśmy Polaka- 


mi, że o Polskę chodzi i zaczęliśmy się wzajem- 
nie podbijać i pokonywać. Ster nie należy da- 
wać w rękę krzyksczom, pieniaczom i osobni- 


4 kom, którzy tylko myślą o swojem „ja”a na ca- 


łość strącili pogląd lub go też nigdy nie mieli. 
Należy ubijać podobne hydry publiczne, bo nie- 
podobno, ażeby mała zegrana kl'ka opanowała 
całe miasta, sioła i powiaty. Są przecież ludzie 
spokojni i rozsądni, ludzie cieszący się zaufaniem 


Jzdobytem nie za kieliszek wódki wyborczej 


lecz ludzie dbsjłcy o całość, o dobro ogólne. 
Czas największy przeciąć wrzód robiący bez 
względr na chwilowe nieznaskłę ażebyśmy nie 
doczekali się i u nas podobnych zjawisk jakie 
miały miejsce na Śląsku. 


Za egłosz. pobiera sią ed wiersza 


Ogłoszenia + mm.(/ łem.) 10 gr, za reklamy na 
str. J-lam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
+ szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy cząstem ogła- 
szaniu. „Głos Wąbrzeski" aet ah S trzy razy tygodn. 
| te w poniedzialek, środę i piątek. Skrzynka poczte- 
wa 23. Radakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. ` Konte P. K. O. Poznań 204,252. 


wschód słońca o godz i 
r księżyca i $ WR r. S 


Na lone Kościoła Katoiickiego 


powrócił wielki pisarz Stanisław Przybyszew ski. 


„Głos Narodu“ donosi: 

Do szeregów głównych literatów-konwerty- 
tów przybyło nowe wielkie imię. Staniaław 
Przybyszewski pojednał się z Bogiem i wrócił 
do praktyk Kościoła katolickiego. Długo błąs 
kająca się po manowcach dusza xnalazia wresz- 
cie drogę do prawdy wiecznej. 

Wybitny uczony katolieki, były redaktor 
„Przeglądu Powszechnego” O. Jan Pawelski, 
spowiednik Przybyszewskiego, ktory był narzę- 
dziem Bożem w nawróceniu pisarza, tak ujmuje 
historję nawrócenia: 

Lat temu dwadzieścia kilka zetknąłem się 
po raz pierwszy ze Stanisławem Przybyszew- 
skim. Nie esobiście, ale w` literackiej polemice. 
Stal wtedy u szszytn sławy. Wrócił dopiero co 
do ojczyzny ze Skandynawii i Niemiec, mając 
za sobą caly szereg utworów, pisanych w języ- 
ku niemieckim i rozgłośnych w niemieckiej li- 
teraturze. 

Krakowski tygodnik „Zycie“ był pierwszą 
widownią jego polskiej twórczości. Tam przy 
gotowano mu uroczysty wjazd do Polski, tam 


Londyn. Według depesz Reutera z Buenos 
Aires, w Brazylji wybuchły rewolucyjne rozruchy, 
które zapoczątkowane zostały rokoszem wojsk, 
stacjonowanych w Rio Grande do Sul. Powstań- 
cze wojska wyruszyły przeciwko wojskom związ- 
kowym w San Gabriele i Sante Maria. W Bage 
doszło do krwawych potyczek między wojskami 
rządowemi i rewolucyjnemi. Miasto Santa Maria 
zostało zbombardowane przez aeroplany wojsk re- 


Arcybiskup Ropp chce wrócić do Rosji. 
Sowiety na razie robią mu trudności, 


Warszawa. Ksiądz Arcybiskup Ropp, me- 
tropolita kościoła katolickiego w Rosji, zamieszka- 
ły od lat w Warszawie, robi starania o powrót 
na swoje stanowisko. Niedawno temu zwrócono 
się do poselstwa sowieckiego czy wyjazd dostoj- 
nika kościoła nie napotka się na trudności. Od- 
powiedź brzmiała w tym duchu, że metropolita 
nie może jeszcze liczyć na spełnienie życzeń 
swoich z powodu pewnych tendencyj politycznych 
przypisywanych mu przez koła sowieckie. Tak- 
że powrót Arcybiskupa do Rosji znajduje się 
w ścisłej łączności i zależy od wyniku rokowań 
między czynnikami rosyjskiemi a Watykanem 
w sprawie wolności religii dla katolików żyją- 
cych w państwie sowieckiem. 

Wojew. Młodzianowski w Gdyni. 

Gdynia. Wojewoda Młodzianowski przybył 
w piątek w południe samochodem do Gdyni, gdzie 
oglądał prace nad budową portu w Gdyni i przy- 
jął przedstawicieli ludności na przesłuchaniu. 
Wieczorem udał się do Wejherowa do starosty 
Ossowskiego i tam również wysłuchał przedstawi- 
cieli ludności pow. Wejherowo. W sobotę wojewo- 
da udał się do Kartuz, skąd przez Chojnice po- 
wróci do Torunia. 

Zamiar ustąpienia Hindenburga. 


3erlin. „Welt am Montag“ dowiaduje się, 
że prezydent Hindenburg nosi się » zamiarem 
złożenia swego urzędn. Ma to nastapić w je- 
sieni przyszłego roku. Prezydent Hindenburg 
niejednokrotnie sam o tem wspomniał, obecnie 
zaś powstała w tym duchu nieodwołans decyzja. 

Pismo zaznacza, że koła prawicowe, dla 
których Hindenburg był pożądanym mężem za- 
ufąnia, nie zecheą się latwo pozbawić swoich 
wpływów i będą starali się pruwdopodobnie 
wywrzeć nacisk na Hindenburgs, aby pozostał 
na swem dotychcezasowem stanowisku. 


O O OO e a W 


ogłoszono po raz pierwszy, unas program „na- 
giej duszy“, tam wystąpił Przybyszewski ze swo- 
jem literackiem* Confiteor". 

Oczywiście, jak w takich 
twórczość ta niezwykła, próćz licznego chóru, 
wielbicieli, wywołała także i opozycję. Rozpo- 
czął ją dzisiejszy rektor uniweraytetu wileńskie- 
go, Marjan Zdziechowski, w dalszym szeregu sta- 
iem i ja. Napisałem dwie rozprawy: „Program 
nowej poezji polskiej“ i „Zasady estetyczne 
w Confiteor‘. Na Zarzuty móje odpowiedział 
Przybyszewski tak spokojnie i łagodnie, że aź 
wywołało to zdziwienie. Sans odpowiedzi tkwił 
w tem. że niesłusznie napadam na „nagą duszę* 
bo „sztuka nagiej duszy obejmuje także i mis- 
tyezną poezję Św. Teresy i innych katoliekich 
pisarzy’. Odpowiedź tuka miała swoje ugrunto- 
wanie w pewnym ówczesnym prądzie umysłowym. 
Był to czas, w którym wracał do katolickiego 
Kościoła Huysmans, Bourget, Coppe, Brunetiera 
— czas wielkieh „nawróconyeh“, stwarzających 
nowy kierunek neo-chrześcijański. 


razach bywa, 


Rewolucja w Brazylji. 


wolucyjnych, przyczem jeden z największych ho- 
teli uległ kompletnemu zniszczeniu, 

Londyn. „Central News“ dowiaduje się, że 
wojska brazylijskie rządowe przeszły w Bage na 
stronę powstańców. W ten sposób zjednoczone 
wojska rewolucyjne zaatakowały miasto Santa 
Maria i zajęły je szturmem. W walkach zostało 
400 zabitych i kilka tysięcy rannych. 


„Gdańsk chce i potrzebuje współpracy 
z Polską”. 


Łódz. W rozmowie z łódzkiemi dziennika 
rzami, prezes delegacji kupiectwa gdańskiego” 
która jak donosiliśmy bawiła ostatnio w Lodzi 
Franke oświadczył, że Gdańsk, chce i potrzebu- 
je Ścisłej współpracy z Polską. 

Targi gdańskie, które będą miały miejsce od 
3-go marea do 3-go kwietnia 1927 r., będą mia- 
ły za zadanie sprzyjąć polskiemu eksportowi, 
szczególnie na rynki krajów skandynawskich i 
bałtyekieh. 

Kończąc swoje wywody, prezes Franke, oś. 
wiadezył, że trudności zbliżenia polsko-gdańskie- 
go zastały, jego zdaniem usunięte. 


Co się stanie w najbliższy czwartek? 


Zapewnić możemy każdego ciekawego, że w 
dniu tym ani nie nąstąpi koniec Świata, ani też 
nie stanię się nie takiego coby napawać nas 
mogło lękiem lub obawą. Jeżeli jednak stawili- 
śmy takie pytanie, musi to być dzień bardzo wa- 
żny, a eiekawość każdego konieeznie zaspokoić 
należy, bo inaczej z całą pewnością twierdzimy, 
nikt sam sobie na to pytanie nie będzie umiał 
odpowiedzieć. 

W. najbliższy czwartek upływa ostatni dzień, 
w którym Urzędy pocztowe w całej Polsce przyj- 
mować będą przedpłatę na „Głos Wąbrzeski* na 
miesiąc grudzień. Kto nie .uczynitego w czwar- 
tek, może co prawda przedpłatę uskutecznić i 
później, jednakże bez pewności odebrania pier- 
wszych numerów grudniowych. Zamówienie mo- 
żna zgłosić u listonosza lub zawiadomić urząd ust- 
nie pocztowy piśmiennie, a listonosz ściągnie 
przedpłatę i wyda pokwitowanie. Prosimy tedy 
z zaabonowaniem nie zwlekać i pismo nasze za: 
mawiąć jaknajprędzej. Na 4 tej stronie dołącza- 
my kwity. 


© zabójstwo szofera. 


W Warszawie rozpoczęła się rozprawa przeciw kpt. Pawlikowskiemu. 
Kpt. Pawlikowski jest poczytalny. Był on doskomałym lotnikiem i odznaczył się na wojnie 


bolszewickiej. 


Warszawa. Przed wojskowym sądem okrę- 
gowyrm stanął kpt. Pawlikowski, który w nocy, 
29 ezerwca rb. zastrzelił w komisarjacie policji 
szofera ś. p. Henryka Stróżyka. 

Nocy krytycznej, między kpt. Pawlikowskim 
i kpt. Konarskim, a śp. Stróżykiem, na rogu ul. 
Wareckiej i Nowego Swiata doszło do awantu- 
ry, wskutek czego wszyscy trzej, w towarzystwie 
policjanta, udali się do komiaarjatu. Tam, pod- 
czas spisywania protokółu, kpt. Pawlikowski 
spoliczkował Ś. p. Stróżyka i nazwał go łobuzem. 
W odpowiedzi na te poszkodowany oświadczył, 
'e kpt. Pawlikowski jest również łobuzem. Po 
tem powiedźeniu kpt. Pawlikowski wyjął z kie- 
szeni błyskawicznym ruchem rewelwer i wy- 
strzelił zabijejąc Stróżyka na miejsen. 

Pulk. dr. Nelken, orzekł, że oskarżony jest 
osobnikiem neuropatycznym, co jednak nie ezy- 
ni go niepoćzytalnym. 

Sąd nakazał przesłać kpt. Pawlikowskiego 
do szpitala Ujazdowskiego w celu zbadania. A 

Po wydaniu orzeczenia, według którego kpt 
Pawlikowskiego należy uznać za poczytalnego, 
wojskowy sąd okręgowy przystąpił do rozważa- 
nia sprawy. 

Na początku rozprawy przewodniczący, pułk. 
Arraiński, zwrócił się do kpt. Pawlikowskiego Z 
zapytaniem, czy miał wypadki lotnicze? 

Kpt. Pawlikowski: Cztery razy spadalem s 
seroplanem, w tem raz na G. Śląsku. 

Następnie przystąpiono do badania Świad- 
ków, uczestników zajścia przy ul. Wareekiej i 
w 10-ym komisarjącie. 

Obszerne zeznanie złożył kpt. Orliński któ- 
ry w dniu krytycznym przebywał w towarzy- 
stwie kpt. Pawlikowskiego przez cały czas. 

Przewodniczący: Czy kpt. Pawlikowski był 
w dniu krytycznym podniecony? 

Kpt. Orliński: był bardzo zdenerwowany. 
Zwykle już po trzech kieliszkach bywał podnie- 
cony. Wogóle pić alkoholu nie mógł. bo mu 
»zkodziło. 

Kpt. Orliński opisuje szczegółowo przebieg 
zajścia przy zbiegu ulic: Wareckiej i Nowego 
Świata. Jego uwagę zwrócił odgłos przejeżdża- 
jącego samochodu i podniesiony głos kpt. Pa- 
wlikowskiego. Po zbliżeniu się do samochodu, 
kpt. Orliński słyszał klaśnięcie i głos kpt. Pa- 
wlikowskiego, który mówił: Stój, nie umiesz 
jaździć. Tak tylko idjoci jeżdżą. 

Po przybyciu do 10-go Komisarjatu, kpt. 
Pawlikowski zapytywał kpt. Orlińskiego, który 
osobnik jęst szoferem. 

Kiedy dyżurny przodownik, spisujący pro- 
tokół, wywołał szofera, kp. Pawlikowski ode- 
zwał mię: 

— Jeździć nie umiesz, powinieneś za to dostać. 

Wówczas szofer wychylił się w stronę kpt. 
Pawlikowskiego, jakby ehciał się na niego rzu- 
cić i powiedział: „Ty łobuzie”. 

Kpt. Orliński stał między szoferem a kpt. 
Pawlikowskim i miał wrażenie, że Śp. Stróżyx 
chciał się naprawdę rzucić na kpt. Pawlikow- 
skiego, na co wskazywało wychylenie się poza 
balustradę. 

— Po tych słowach szofera zeznawał dalej 
kpt. Orliński — pad! momentalnie strza). 


W chwili zabójstwa był pijany. — Wyrok. 


Kpt. Pawlikowskiemu wyrwano rewolwer: 
Pa wypadku chciał on z komisarjatu jaknej- 
prędzej wyjść. 

Przewodniczący: Czy kpt. Pawlikowski był 
wtedy przytomny? Jakie sprawiał wrażenie. 

Ket. Orliński: W chwili, kiedy strzelał, był 
nieprzytomny. Kpt. Orliński oświadczył na 
końcu swego zeznania, że kpt. Pawlikowski jest 
bohaterskim lotnikiem, który odznaczył się pod- 
czas wojny polske bolszewickiej. 

Mjr. Petrażyeki, oficer inspekcyjny garni- 
zonu, był wezwany do komisarjatu policji, gdzie 
oświadesył mu przodownik: 

— Kpt. Pawlikowski za nic zabił szofera. 


Po przewiezieniu do komendy miasta kpt 
Pawlikowski dwukrotnie prosił o oddanie mu 
rewolweru. 

Przewodniezący: W jakim celu żądał tego? 

Mjr. Petrażycki: Prawdopodobnie chciał o- 
debrać sobie życie. 

Przewodniczący: Jak się zachowywał wów- 
czas oskarżony i czy był pijany? 

Mjr. Pietrażycki: Był w stanie apatji i na 
nic nie zwracał uwagi. Siedzisł przy stole i nie 
nie mówił. 

Dalej zeznawali koledzy kpt. Pawlikowskie- 
go, pp.: mjr. Krzyczkowski, por. Z. Piątkowski 
i por. Ryll. Uważają oni go za doskonałego lot- 
nika, człowieka nerwowego, któremu do upicia 
się nie potrzeba było wiele. 

Pulk. Karpiński i jego żone ustalają, że już 
w restauracji, tj. ókoło godziny 10 wieczorem, 
kpt. Pawlikowski był pijany. Zauważyć się to 
dało podczas tańea, tak, że p. Karpińska zwra- 
cala nawet uwagę kpt. Pawlikowskiemu, mówiąe 
do niego: 

— Uważaj, bo się przewrócisz. 

— Nie bój się — odpowiedział na to kpt. 
Pawlikowski. u 

Ostatnie słowo oskarżonego. 

W ostatnie słowie Pawlikowski powiedział: 

— Zaznaczam, że ubolewam głęboko nad 
śmiercią śp. Henryks Siróżyka. 


Wyrok 

O godz. 4-ej po południu, po dwugodzinnej 
naradzie, przewodniczący pułkownik Armiński 
ogłosił wyrok: 

Sąd okręgowy wojskawy, jako orzekają- 
cy, uznał, że kapitan Pawlikowski jest wi- 
nien zabójstwa ó. p. Stróżyka dokonanego 
pod wpływem silnego wzruszenia psychiczne 
go, a przewidzianego w art. 458 cz I.k k. 
oraz uznał, że winien jest również przestęp- 
stwa mieposzanowania władzy przex nieprzy- 
stojne zachowanie się w urzędzie publicznym 
podczas wykonywania czynności służbowych, 
i na mocy ari. 458 i 53 kod. kar. 

SKAZAŁ 

Pawlikowskiego na karę więzienia, zastępu- 
jącego dom poprawy, w wysokości 3 (trzech) lat, 
z pozbawieniem praw, na wydalenie z wojska, 
pozbawienie stopnia oficerskiego, oraz na utra- 
tę prawa posiadania i noszenia orderów „Virtu- 
ti Militari", oraz francuskiego orderu Legji Ho- 
norowej. 

Sąd postanowił zaliczyć Pawlikowskiemu 
czas aresztu prewencyjnego od 30 ezerwcą 1926 r. 


Proces o zabójstwo rodzonego brata. 


Gzytelnicy nasi przypominają sobie siautną 
tragedję w Bydgoszczy, która wydsrzyła się 
dnia 4 marca br. Jak już pisaliśmy w nr. 27 
z dnia 9 marca, zamordowano w biurze Zwią- 
zku Lekarzy przy ul. Jagiellońskiej sekretarza 
tegoż Związku 34-letniego Stanisława Beitgebe- 
ra. Marderstwa dokonano w chwili, kiedy Leit- 
geber przygotowywał wypłatędls pp. lekarzy z 
funduszu 15.500 złotyeh, otrzymanych za porady 
lekarskie z Gdańskiej Dyrekcji Kolejowej. Już 
dnia 19 marca udało się Policji bydgoskiej wy- 
kryć sprawców ohydnego morderstwa'1 to w o- 
sobie... o zgrozo — młodszego brata Przemysła- 
wa Leitgebera i przyjaciela ostatniego, Feliksa 
Rysiewakiego. Aresztowano również rodziców 
Rysiewskiego i drugiego przyjaciela morderców 
Franciszka Wrszesińzkiego. 

Przemysław Leitgeber liczy lat 15, Feliks 
Rysiewski lat 18. 

W bieżącym tygodniu, tj. we wtorek i śro- 
dę toczył się przed Izbą Karną w Bydgoszczy 
proces w wyżej wspómnianejśprawie. Po utru- 
dnionych badaniach oskarżonych wydano wyrok 
następujący : 

Leitgęber i Rysiewski winni są zbrodni mor- 
derstwa z pełnem zastanowieniem, Franciszek 
Rysiewski winny jest zbrodni paserstwa. 

Skazuje się: 

Przemysława Leitgebera na 15 lat ciężkiego 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego od dnia 
26 marċa br. (Leitgeber się śmieje). 


Feliksa Rysiewskiego na 10 lat ciężkiego 
więzienia z zaliczeniem aresztu Śledczego od 30 
marca br. 

Frzneiszka Rysiewskiego (ojciec) na jeden 
rok ciężkiego więzienia z zaliezeniem aresztu 
śledczego od 8 kwietnia br. 

Stefanję Rysiewską (matka) i Wrzesińskie- 
go uwalnia się od winy i Kary. 

Leitgeber podezas całaj rozprawy uśmiechał 
się, natomiast Rysiewski okazywa! skruchę i żal 
i ezęsto płakał. 

Przewodniczący rozprawy, gędzia Radłow- 
ski, uzasadnia w świetnem, głęboko ujątem prze- 
mówieniu wyrok. Przemówienie przewodniczą- 
cego robi na sali kolosalne wrażenie. Kobiety 
co chwila podnoszą chustki do ócz, a rez go raz 
słychać głośny wybuch płaczu. Nawet pó twa- 
rzach męskich przebiegają nerwowe drgawki. 
Jedynie matka oskarżonego Przemysława Loit- 
gebera, Łucja Leitgeberowa, spokojnie spogląda 
i ma Sięwrażenie, że tej kobiety już nie dotknąć 
nie potrafi. 

Na podstawie rozprawy, dowodów i orze- 
czeń lekarskich przyjęła Izba zs ustalone i udo- 
wodnione, że oskarżeni Przemysław Lasitgeber i 
Feliks Rysiewski popełnili zbrodnię morderstwa 
w idealnym zbiegu ze zbrodnią rozboju. 

Praed Izbą przewinęło się całe niedługie ży” 
cie tych dwóch oskarżonych i wykazała się za” 
sadnieza różnica wychowania jak i stosunków» 
w których oskarżeni wychowywali się. Prźe- 


mysław Leitgeber, wychowany w rczpuście, w 
zgniliźnie moralnej, już od wczesnego dzieciń- 
stwa „wykszywał zbrodLieze instynkty. Jego 
zbrodnia jest tem większą zbrodnią, że popełnio- 
ns jest wobec brata i jedynego żywiciela matki. 
Feliks Rysiewski w innem chował się otoczeniu. 
Starano się z niego zrobić człowieka. Słyszeliś- 
my, że nieraz był bity, widać było, że ojciec 
chcial przysporzyć społeczeństwu jednostki po- 
żytecznej. Jednak słabość charakteru i namowa 
przyjaciela wcisnęły mu młotek do ręki i przy 
momentach hamujących ten sam przyjseiel pelinął 
go do zbrodni dalszej. 

Wszystko te, eośmy słyszeli na rozprawie, 
potwierdza, że o jakimkolwiek braku zastano 
wienia mowy być nie może. Gdy pomyśli się 
o precyzji w wykonaniu zbrodni, Wierzyć się nie 
chee, że na ławie owkarżonych widzi się dwóch 
młodzieniaszków. 

Wyrok dzisiejszy — to bardzo bolesna kwe- 
stja dla całej Izby. Ale nietylko dla Izby. Dla 
całego społeczeństwa. 

Czy mamy zamknąć oczy na wszystko, ezy 
możemy pozwolić, by podobna zbrodnia uszia 
bezkarnie? Czy możemy dopuścić, by ta bezkar- 
ność pchnęła innych wyrostków na te same to- 
ry? Nie! Po stokroć nie. Sumienie nasze po- 
wiads, że największą krzywdą społeczeństwa 
byłoby to, gdyby zbrodnia tychdwóch młodzień- 
ców nie była należycie oceniona. 

Padły tu słowa ze strony obrony, że więżie- | 
nia będą grobem dla oskarżonych i proponowa- 
no dem poprawy. Ale proszę zważyć, że do 
domu poprawy oddaje się dzieci, które są dopie- 
ro na drodze występku, oddeje się dizewka do- 
piero chylące się ku ziemi. A tu jest bagno, tu 
gą drzewa Zzgniłe od korzeni. Nie wolno nam 
zatruć takiemi zbrodnisrzami atmosfery domu 
poprawczego (Lsitgeber się Śmieje.) 

Dla delikwentów jedyną odpowiednią karą 
jest długie ciężkie więzienie, by pobudzić w tak 
zakamieniałym  zbrodniarzu, jak Przemysław 
Leitgeber, skruchę... 

Nie możemy powstrzymać się od kilku przy- 
krych słów pod adresem matki Przemysiawe. 
Twierdzę stanowczo, że największą winę ponosi 
one. Ona jest moralną sprawczynią zbrodni, 
ona jest tą, która wychowała społeczeństwu 
polskiemu zbrodniarza i okryła hańbą nazwisko 
starej, szanówanej, zasłużonej rodziny. Matka, 
tomąca w rozpuście, oddająca się crgjom, mie 
mogła wychować innego syna. To też z tem 
większą boleścią podnieść musimy, że ś. p. 
Stanisław Leitgeber był zamordowamy. On 
bowiem wysoko dzierżyi awój honor ı on był 
prawym spadkobiercą zasłużonego nazwiska. 

Stała się rzecz niesłychana! 

To też Izba wymierzyła Przemysławowi 
Leitgeberowi najwyższy wymiar kary, przewi- 
dywany ustawą. 

Co do Feliksa Rysiewskiego przyjęto oko- 
liczności łagodzące, wywołane jego skruchą, oraz 
to, że Felits Rysiewski może się jeszcze poprawić 
i znaleźć właściwą drogę. Dlatego też wymie- 
rzono mu karę tylko 10 lat. 

Rozprawa nie dostarczyła dówodów dosta- 
tecznych co do winy Wrzesińskiego i Stefanji 
Rysiewskiej. Uwolniono ich zatem. 
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Wiadomości potoczne 

Wąbrzeźno, dnia 22 listopada 1926 r. 

Ostrzeżenie przed graczami oszukańcze- 
mi. W. ostatnich czasach zgłaszano liczne wy- 
padki, które mialy na celu w oszakańczy 8po- 
sób nadużywanie głupoty wzgl. zaufania różnych 
osobników. 

Czas najwyższy, aby tym oszukańczym ma- 
chinacjom kres polożyć. 

Podajemy poniżej fakt, który jaskrawo spra- 
wę wyświetla. 

Proceder ten uprawiają przeważnie ci ludzie 
z pod ciemnej gwiazdy podczas jazdy kolejowej. 
Są to panowie, elegancko ubrani i zwykie pole 
działalności w takim oddziale rozpoczynają, w 
którym się pasażerowie znajdują, którzy dla ieh 
celów są odpowiedni. 

W sposób jaknajuprzejmiejszy uzyskują zaufanie 
współpasażerów, a opuszczając na Chwalę oddział, 
porozumiewają się z komplicami. Ostatni przy- 
chodzi po niejakiej ehwili także do tego oddzia- 
łu i udaje, jacoby wcale się nie znali. Jak tyl- 
ko pociąg ruszy, rozpoczyna zięgra. Trzy karty, 
z pośród których jedna jest „dama“ zostają przy- 
kryte przedłożone. Naturalnie jeden z kompli- 
ców na jedną z tych kart robi stawkę i jedną 
kartę odkrywa. Jest ta karta „dama“ tak wy- 
grywa i bierze podwójną stawkę. Kierownik 
gry pokszuje np. współjadącym przy nkładaniu 
kart tychże obrazki, tak, że można być pewnym, 
że się rzeczywistą kartę ma przed sobą, nie wie- 
dząc jednakże, że się ma z rafinowanym kercia' 
rzem do czynienia, które następnie woltuje, to 
znaczy karty zamienia, naturalnie tylko wten” 
czas, jeżeli jego komplicy nie stawiali. Tylko 
wypadkowo może niewtajemniezony wygrać. 
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Obwieszczenie. 


Na zasadzie art. 30 ustawy o państwowym podatku przemy- 
słowymi z dnia 15 lipca 1925 (Dz. U. R. P. Nr. 79. zr. 1025 
poz. 550) Izba Skarbowa wzywa właścicieli przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowysłowych oraz wykorujacych osobis- 
te zajęcia przemysłowe w okręgu zby Skarbowej do wy. 
kupienie świadectw przem”słowych na rok 1927. 

Swiadectwa przemysłowe wydawane będą w listopedrie 
i w grudniu 1926 r. w kassch skarbowych z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt, na podstawie należycie wypełnionych deklara- 
cyj. Blankiety dekleracji otrzymać można bespłatnie w U- 
rzędach skarbowych. W razie wątpliwości wszelkich «skszó- 
wek i wyjaśnień co do kategorji Świadectwa przetnysłowego 
odpowiedn'ej dla danego przedsiębiorstwa udzielają miej. 
scowe Urzędy Skarbowe podatków i opłat skarbowych. 

Świadectwa przemysłowe wykupione być mają najpóźniej 

do dnia 31-go grudnia r. b. 

Podatnicy ponoszą całkowitą odpowiedzialność za wy- 


kupiecie właściwego świadestwa przemysło ego 
z obowiszującemi orzepisami. 

Celem uniknięcia natłoku w Ksszch Skarbowyzh Izba 
Skarbowa wzywa zajsteresowanych do bez«=włRocznego wy- 
kupywania świadetew przemysłowch. a nieodkładania 
wykupna na dni ostatnie, gdyż przedłużenie powyższego 
terminu jest niedopuszczalne. 

Równocześnie x podaneini poniżej cenami 4 via- 
dertw przemysłowych ma rok 1927 należy niścić do- 
datki na rzecz zmiązków samorządowych Izb prze- 
mysłowych, Izb rzemieślniczych I szkół uawodowych 
łącznej wysokosci 70 proce. (na Izby hand owei prze- 
mysiowo 15 proc., nu szkoły zawodowe 25 proc, na 
zwiąski samorządowe 30 proc.) oras nadzwyczsjny 
16 proc dodatek tych cen na zasadzie par. 2 roz- 
porsąadceni« Ministra Skarbu z duia S lipca 1926 
(Dz U. P R. Nr. 67 poz 398.) 
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Ceny świadectw przemysłowych w złotych polskich: 


w miejscosościach klasy 
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Ajenci podróżujący (xomiwojażerowie) 


Cena karty rejestracynej: 


Do II klasy miejscowości zalicza się miasta: 
Grudziądz i Toruń, do III klasy miejscowości: wszystkie 
missta powiatowe i Gdynia, do IV klasy wszelkie inne 
miejscowości Pomorza. 

Przeciw właćcieielom przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych oraz przeciw osobom wykonywującym zaję- 
cia przemysłowe, którzy nie wykupią świadectw pr:emysio- 
wych w powyższym terminie, wdrożone zostavą kroki egze- 
kucyjne w tr:bie przepissnym dla ściągania podatków bez- 
pośrednich z zastosowaniem obowiązujących przepisów o ka- 
rach za zwłokę. 

Władze podatkowe wd:ożą postępowanie kamne z za: 
stosowaniem przepisów srt. 98 ustawy względem osób, które 
w wyzusczonym terminie nie nabędą właściwych świadectw 
przemysłowych lub kart rejestracyjnych wzglednie zaliczą swe 
przedsiębiorstwa przy wpłacie do kategorji niższych 
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w Warszawie i w miejscowościach I klasy: 
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osób trzecich cleniem w urzędach celnych towa- 
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'nspektorzy i ajenci przedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozowych, komunikacyjnych 
orsz instytucyj kredytowych, o ile prowedzą operacje bez utrzymywania biur. 
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Art, 98 ustawy głosi: 


„Kto prowadzi przedsiębiorstwa lub wykonywa zaję- 
cie nie nabywszy świadectwa przemysłowego ulegnie knrze 
grzywny rd 3 do 20 krotnej kwoty nie uiszczonej za świa- 
dectwo. Kto prowadzi przedsiębiorstwo lub wykonywa zaję- 
cie nie nabywszy należytego Świadectwa przemysłowego, 
względnie utrzymuje skład bez karty rejestracyjnej ulegnie 
karze grzywny do wysokości 3-krotaej kwoty, stanowiącej 
różnicę między ceną właściwego a posiadanego Świadectwa 
przemysłowego względnie stanowiącej należną opłatę za kar- 
tę rejestracyjną. 


Kara nie zwalnia od obowiąrku nabycia właściwego 
świadectwa przemysłowego względnie karty rejestracsjnej. 
Gru dziądz, w listopadzie 1926. 


Prezes Izby Skarbowej. 


Z drugiej strony umyślnie karty tak się kla- 
dzie, aby przy niskich stawkach współgracza — 
niewtajemniczonego upewnić i pozwalać mu wy- 
grywać. 


Naprzykład: p. B. stawił 10 z! contra 10 zł 
to gracz bierze w najprzychylniejszym razie 
tylko 10 zł. 

Częstokroć osznkano różnych osobników na 
100 i więzej 21. Stąd konieeznie musi policja 
kryminalna wziąć tych oszustów fachowych pod 
baezną uwagę itych rzezimieszków pierwszej 
gildy do ula zapakować, a to dla zdolnego kry- 
minalisty trudnem zadaniem być nie może. 


Pozatem zwracamy podróżującym na nie- 
beżpieczeństwo uwagę i prosimy ich, aby się 


nigdy w takie gry oszukańcze z osobnikami im 
nieznenemi nie wdawali. 

— Szmugiel tabaki do Polski. Dzięki o- 
strej i sprężystej kontroli naszych urzędników 
celnych praca szmuglerów steje się dla nich co- 
raz to trudniejszą. 

Dlatego wyszukują nowych dróg iśrodzów, 
celem dalszego wykonywania ich niecnego pro- 
eederu. Jakich rafinowanych Środków używają, 
niech następny fakt rzecz wyświetli. 

Przed kilkoms dniami w Tezewie znalazł 


sprytny urzędnik w wagonie około 30 kg. tabaki. 

Otóż szmuglerzy w Ścianie III. klasy, w któ- 
rej drzwi posuwające się, wagon na dwie części 
dzieli, górne trzy listwy odśrubowali, a znajdu- 


jącą się poza niemi Ścianę drewnianą otwarli i 
tamże już ku temu celowi sporządzone paczki z 
tabaką umieścili. Paczki były ezpagatem zwią- 
zane, tak że cała ściana od góry do dolu tabstą 
była zapełniona. Zaznaczyć trzeba, że paczki te 
gataliną były poczernione, celem usunięcia zepa- 
chu tabacziegc, któryby się nwydatnił przy na- 
stępnem ogrzewaniu wagonu. 

Jest to prawie niedouwierzenia, że take dość 
trudna i wymagająca czasa praca mogła się nie- 
poatrzeżona dokonać, że nikt z persoaału kolejo- 
wego jej nie zauważył. 

Pewną rzeczą jest, że ten rodzej szmuglo- 
wania tabaki już od diuższego czasu praktyko- 
wano, ponieważ objętość paezek dokładnie była 
dostosowana do pustego $ ie, a 
roby były na skutek częstego rozluźnienia bar 
dzo zużyte. 

Sorytnemu urzędnikowi celnemu przysługu- 
> spećjslna pochwała. 

— Waloryzacja ubezpieczeń życiowych 
z przed roku 1919 w „Veście*. Na liczne 
pytania ubezpieczonych w sprawie» waloryzaeji 
ubezpieczeń życiowych z przed roku 1919 wyja- 
Śniamy, że waloryzacja w zskresie opracowań do- 
konywanych przez „Vestę* została calkowieie za- 
łatwióna jeszcze w roku 1924. Obecnie sprawa 
znajdaje się w Sądzie Okręgowym Poznaniu 
do zatwierdzenia. Spodziewamy Bię, że zostanie 
przez Sąd zatwierdzoną w czasie najbliższym. 
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„Vesta* Bank Wzajemnyeh Ubezpieczeń w 
Poznaniu. | A 
-- Niedźwiedź. (Swięto Młodzieży.) Uro- 


czyście obchodzono u nas 200-letnią rocznicę ka- 
nonizacji Św. Stanisława Kostki. Uroczystości 
kościelne t. zw. Triduum odprawiał nasz zacny ks. 
prob. Łowicki przy wyst. Najśw. Sakramentu bar 
dzo wspaniale. Nauki porywały i wzruszały do 
głębi nietylko młodzież, lecz idorosłych. Dziatwa 
szkolna wraz z młodzieżą w piątek i sobotę się 
spowiadała, a w niedzielę przystępowała do wspól- 
nej Komunji św. — Po sobotniem nabożeństwie 
wieczorem odbyła się staraniem miejscowego na- 
uczyciela p. Pozorskiego wieczornica, na której 
program składały się deklamacje, obrazki sceni- 
czne, recytacje, wykład i śpiewy. Szczególnie na 
uwagę zasługuje śpiew chóru męskiego utworzo- 
nego z grona druhów co dopiero powstałego 
Tow. Młodz. pod batutą p. ozorskiego. 
Wogóle nowe Tow. rozwija się pod kier. ks. pro- 
tektora Łowickiego i patrona p. Pozorskiego po- 
myślnie. Uczestnik St. K, 

— Dębowałąka. (Wyrodna matke.) W 
czwartek 18 bm. w godzinach przedpołudniowych 
znalazł rolnik Wilhelm Stahnke z Jaworza w 
lesie Dębowałąka pod pniakiem zwłoki noworod- 
ka. Po południn już miejscowy wójt z poster. 
Policji Państwowej p. Mollinem z Dębowejłąki 
odnaleźli wyrodną matkę Marjannę Gsjkównę 
25 lat pochodzącą z pow. Kieleckiego. Mutkę i 
dziecko odstawiono do Sądu w Wąbrzeźnie. 

— Piwnice. (Pożar.) W niedzielę, 14 bm. 
grzed poł. o godz. 9 zniszczył pożar zagrodę Bo- 
duchowej. Ogień spowodował 11-letni Wilczyński. 

— $łerakowo. (Nieszczęśliwy wypadek). W 
ub, czwartek 18. bm. najechał wóz ciężarowy na- 
ładowany wytłokami należący do p. W. z Kowale- 
wa, nap.Linowitzkiezo z Sierakowa, który odniósł 
dosyć poważne pokaleczenia na plecach. Nieszczęśli- 
wemu udziejił pierwszej pomocy Dr. Ośmiałowski 
z Kowalewa. 

— (Golub. (Zebranie Związku Podoficerów 
Rez.) W dniu 16 bm. odbyło się w lokalu kolegi 
Lewandowskiego 4-te zebranie zarządowe Koła 
Podoficerów Rezerwy Z. Z. na którem przyjęto 
dalszych członków w osobach pp: Nowakowskie- 
go, Lewandowskiego, Doleckiego, Bednarskiego, 
Ciechanowskiego, Adamskiego, Nowoczyna, Plitty, 
Lipińskiego, Okroya, Wróblewskiego i Nowickiego 
tak, że liczba członków w czasie od 10. X. br. 
z 12 na 24 się powiększyła, a to dzięki staraniom 
wszystkich członków Zarządu. Kolega prezes wy- 
raził z tej okazji swoje podziękowanie. Jest uza- 
sadniona nadzieja, że liczba członków do końca br. 
podwyższy się do liczby 50-ciu., W dalszym cią- 
gu uchwalono zakupić dla Zarządu odznaki, któ- 
rych koszta ponoszą członkowie tegoż. W nie- 
dzielę, dnia 21. bm. odbyło się 2-gie strzelanie 
tut. koła. Wymarsz nastąpił tegoż dnia o godz. 
i-szej z kapelą muzyczną miejscowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej, którą ofiarował Zarząd tejże zu- 
pełnie bezpłatnie, zaco temuż się największe uzna- 
nie należy. Po strzelaniu odbyła się wspólna fo- 
tografja członków. Zarząd 

— Świerczynki, powiat Toruń. (Święto Mło- 
dzieży). Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Ka- 
tolicziej choć młode, a jednak ruchliwe obehodzi- 
ło święto św.Stanisława Kostki dosyć uroczyście. 

Uroczystości ku czei Św. Stanisława Kostki 
rozpoczęły się trzydniową adoracją Najświętsze- 
go Sakramentu tz. „Triduum“, w którem csłe 
Stowarzyszenie brało udział,a w sobotę wszyscy 
byli u spowiedzi Św. R 

W niedzielę rano udali się członkowie Ste- 
warzyszenia do kościoła na nabożeństwo, 
podzzas którego przystąpili wspólnie do Ko- 
munji św. Po nabożeństwie ks. Patron miał 
przemowę o św. Stanisławie Kostce. O godz. 2.30 


vp. stawili się członkowie powtórnie na placu 
przed szkołą i ustawiwszy  Bię, ruszyliśmy po- 
chodem na spotkanie bratniego Stowarzyszenia 
x Lulkowa, które nam użyczyło swej orkiestry i 
brało udział z naszem Stowarzyszeniem w po- 
chodzie. Wehodząe do naszej małej wioski, by- 
liśmy witani przez publiczność zdążającą do koś- 
cioła na zakończenie Tridnum. Razem z publicz= 
nością ustawiliśmy się przy drzewku pamiątko- 
wem do wspólnej fotograf ji, stąd udali się wszys- 
cy do kościoła, aby raz jeszcze wznieść modły do 
św. Stanisława, naszego Patrona. 


Niezawodnie była to przyczyna Św.Stanisła 
wa, że młodzież wraz z swemi rodzieami brała 
tak liexny udział w nieszporach. Po nieszperach 
udyliśmy się wraz z publicznością przed kościół 
celem sadzenia drzewka pamiątkowego ma 
cześć św. Stanisława Kostki i na pamiątkę zg- 
założenia naszego Stowarzyszenia. Przed sadze- 
niem włożono butelkę z opisem uzasadniają *ym 
powód tej czynności. Zaczęła się uroczysta chwi- 
la — ka. Patron Gorczyński przemawia do Sto- 
warzyszenia i publiczności, zachęcając w gorą- 
cych słowach do naśladowania św. Stanisiawa 
Kostki. Następnie odśpiewaro wspólnie rotę, a 
orkiestra z lLmikowa odegrała hymn narodowy 
„Boże coś Polskę*. Po zakończeniu ceremonji 
sadzenia drzewka udano się do miejseowej szko- 
ły na obehód wieczorku ku czci Św. Stanisława Ko- 
stki. Program wieezorku podaje jak następuje: 

Zagajenie przez drh. Prezesa, śpiew o Św. 
Staniałuwie pod batutą p. Wicepatrona Filcka. 
Przemowa o św. Stanislewie, z której bardzo 
Świetnie wywiązał się drh. Lisiński Józef. De 
klamację z żywym obrazem wykonali: drh. Ka- 
miński bBerverd i Paczkowski. Potem zaczęto 
się bawić, a młodzieńcy nasi z wielkim powo- 
dzenieru sprzedawali żywe kwiaty, w międzycza- 
sie rozsprzedawano losy na fantową loterję, 
sprzedawano także pocztówki z wizerunkiem Św. 
Stanisława Kostki. W przerwach grała orkie- 
stra, co w głównej mierze przyczyniło się do uś- 
wietnienis całego wieczorku. Wieczorek ten nie 
był urządzony, dla zysku, co też nadmienić wy- 
pada. To też na drugi dzień słyszeć się dawały 
slowa uznania dla naszych młodzieńców ze Sto- 
warzyszenia. 

Na tem miejscu składamy też w imieniu Sto- 
warzyszenia naszego serdeczne podziękowanie 
wszystkim życzliwym ofiarodawcom i sympaty- 
kom Stowarzyszenia za ich liczne dary, które 
przyczyniły się w znacznym stopniu do urzą- 
dzenia wieczorku. Orkiestrze bratniego Stowa- 
rzyszenia z Lulkowa serdeczne „Bóg zapiać". 

L. Dziukowski prezes. 

— Bzowoe. bod Warlubiem (Pochwycony 
przez msneż) W gospodarstwie p. Wrzesińskiego 
zaszedł okropny wypadek. Syn robetnika Pio 
tra Wiśniewskiego, 17 letni Alfone, popędzał ko- 
nie, przy maneżu. Chcąc uderzyć batem konie 
ehodzące przy przeciwlegiym dyszlu, wsko- 
ezył na deskę, pokrywającą maneż. Deski zals- 
mały się i nieszezęśliwy ehłopak prawą nogą 
dostał się w mechanizm maneżowy. Dolna część 
nogi zostałazdruzgotana i biedsk mimo porocey 
Jekarskiej zmarł wśród najokropniejszych boleści. 

— Tczew. (Odwiedzieny Ks. bisk. Okoniew” 
skiego). Świeżo bawił tu ks. biskup Okoniew” 
ski z Pelplina. Przybył eelem rozstrzygnięcia 
sprawy zakupna ziemi pod budowę nowego ko- 
ścioła, który ma być wzniesiony na Nowem- 
mieście. Przy tej sposobności zwiedził ke. biskup 
miejscowy kościół farny i w Lubiszewie jskoteż 


Baczność Rolnicy! Bacezność Rolnicy! 


Podaje się do wiadomości, że niżej ipodpisa- 
na Spółdzielnia, która była dłuższy czas nieczyn- 
ną, rozpoczyna na nowo zakup 


ŚWIŃ, BYDŁA ROGATEGO, 
:—: (IELĄT I OWIEC :—: 


odbierać będziemy w kaźdą -środę w Kowalewie 
pierwszy odbiór nastąpi w środę 24 listopada b. 
r. w Kowalewie, główny dworzec. 

Panowie Rolnicy, którzy z powodu grasują- 
cej pryszczycy należą do obwodu obserwacyjnego, 
zechcą dostawę swych sztuk ogłosić 3 dni przed 
tem do biura naszego Kowalewo, główny dworzec, 
tel. Kowalewo 8, żebyśmy mogli na nasz rachu- 
nek wysłać weterynarza na miejsce, celem zba- 
dania. Odbiór w Książkach i Wąbrzeźnie ogło- 
simy później, 

Siowarzysz, Zużylkowania Bydła na pow. wąbrzeski 
Spółdz. z o. odp. Kowalewo-Pomorze, tel. 8. 


Derebecki Gołębiewski. 


Buraki cukrowe 


Kupujemy w każdej ilości płacąc 
gotówką po odstawie towaru 


Zaklady Przemysłowe 
ST. I O. PIETRUSCY 


Kowalewo-Pomorze Tel. Kowalewo |. 


Gniezno unieważn. 


W. Cirzmiak. „605 Wąbrzeski: 


wyższe ceny za skóry od lisów — 
kun, tchórzy, wyder, zaję- 


Feliks Wiśniewski, Wąbrzeźno, tel. 138 


Zagubieną | "ye sreso 


Ostrowite 


barak w Swarożynie, w którym odbywają się 
tymczasowo nabożeńsstwe. 

Kartuzy. (Swiętokradca aresztowany). 
Dziwny zbieg okoliczności przyczynił sie do wy- 
krycia i aresztowania świętokradcy, który w dniu 
25 października rb. skradł w tutejszym kościele 
kielich z hostjami. Swiętokradcą tym jest 19-ie- 
tni chłopak:Jan Eichmann ur. 1907 r., zamieszkały 
w Kartuzach przy ul. 3 Maja. W sobotę, dnia 
13 bm. rano przed pół 7 mą udał się młody zło- 
czyńca znowu w zamiarze okradzenia skarbonek 
kościelnych do kościoła parafjalnego, gdzie wszedł 
na chór i ukrył się w organach. Organista za- 
uważył, że organy jakoś licho grają, poszedł więc 
po skończonem nabożeństwie zbadać przyczynę 
i przytej sposobności znalazł ukrytego w orzanach 
mlodego Eichmanna. Zapytany dlaczego tam wszedł 
wykręcał się tem, że rzekomo wpadła mu w or- 
gany czapka. Organista nie dowierzał temu, ale 
mimo to pozwolił złoczyńcy zejść z chóru, zwró- 
cił jednak na niego uwagę kopaczowi Mehringo- 
wi, który zapytał go, jak się nazywa. Nłody 
krętacz odpowiedział na to, że nazywa się For- 
mela, a w pobiiżu znajdujący się chłopak Roso- 
łowski podszepnął Mehringowi, że to nie Forme- 
la, lecz Eichmann. Krętactwo Eichmanna spowodo- 
wała u Mehringa podejrzenie, że ma do czynienia 
dał znać o tem policji. Eichmann 


"r 
5 


ze złodziejem i 
tymczasem jednak znikł, Wysłany poste- 
runkowy Kotlewski po niejakim czasie przy- 


chwycił młodego zbrodniarza na ul. 3 Maja i za- 
prowadził go na policję. Badany przez komendan- 
ta posterunku p. Anioła początkowo do niczego nie 
chciał się przyznać, ale p. Anioł poznał, że ma 
przed sobą wielkiego zbrodniarza i dlatego ba- 
dał go dalej. Na samprzód przyznał, że chciał dać 
się zamknąć w sobotę w kościele, by wykraść 
zę skarbonek pieniądze, a w końcu przyznał się 
także do popełnionego Świętokradztwa puszki z ho- 
stjami. Próbował otworzyć tabernakuium kluczem 
odebranym mu po aresztowaniu przez policję, ale 
nje udało mu się to i dlatego zaczął szukać na 
ołtarzu klucza, który też znalazł. Otworzył nim taber- 
nakulum, wział puszkę, zdjął z niej nakrycie, ukrył 
puszkę pod żakietem i uciekł do gaju Świętopełka, 
gdzie w pobliżu wysuniętego w jezioro ogrodzo- 
nego miejsca wysypał hostię i nakrył je liśćmi. 
Hostje te ksiądz proboszcz w wskazanem miejscu 
znalazł, Puszkę rozkręcił na trzy części i potem 
udał się najbliższym pociągiem do Gdyni, stam- 
tąd zaś pieszo do Gdańska gdzie usiłował kielich skra- 
dziony sprzedać, Widocznie złotnicy zauważyli, 
że to przedmiot skradziony, a przytem małą tyl. 
zo mający wartość, więc nie kupili go. Młody 
zbrodniarz udał się tedypieszo do Kartuz. W dro- 
dze spotkał jakąś furmankę, więc prosił o zabra- 
uie go. Po niejakim czasie zeszedł z wozu, by 
pozbyć się rozkręconych części kielicha, pozo- 
stał wtedy cokolwiek w tyłe i prędko wyrzucił 
dwie części w rów po jednej stronie szosy,a trze- 
cią część po drugiej stronie w oddaleniu oko- 
ło 7 kiłometrów od granicy. Policja wysłała 
pewnego posterunkowego celem odszukania skra- 
dzionych a później porzuconych części kielicha. 
Tak więc przedziwnym zbiegiem okoliczności uda- 
ło się wyśledzić wielkiego złoczyfńicę świętokrad- 
cę. Miody zbrodniarz przewieziony zostanie do 
więzicnia w Starogardzie i tam też zapadnie wy- 
rok, a za tak ciężką zbrodnię spotka go zasłużo- 
na kara. 

— Puck. (Młodzież do Argentyny!) W 6- 
statnim czasie daje się w naszem mieście zauwa- 
żyć dość ożywiony ruch emigrzeyjny do Argen- 
tyny. W ostatnich dniach wyemigrowali: fry- 


zjer Czarnecki, Reinhold Ketelhutowie i inni. 


cy iimne, Również ku- 
puje i płaci maj- 
wyższe cony 
za końskie 
włosy 


obok epteki 
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Wąbrzeźno, tel. 80 


Hotel i Restauracja 


psd „BIAŁYM ORŁEM“ 


Poleca swą znaną z dobroci polsko- 
francuską kuchnię pod kierowni- 
ctwem kuchmistrzyni 


przowa zrazy nadziewane) wątrobka 
po wiedeńskn. IV. Kompot. 
ŚRODA 


I. Zupa z kapusty słodkiej rosół z ry- 
żem. Il. Ryżotto s'nycle z makarony 
Il. Kurczę pieczone w sosie polędwica 
duszena z jarzynką pieczeń barania 
IV. Legumina 


1. Zupa pomidorowa zupa z wermysz- 


lem. Ii Kiszka z kapustą br; zoletki 
z kaszką opiek. III Zają” pieczony z bu- 


LOKAL BEZ MUZYKI 


Fr. Szymański 


Są to przeważnie młodzieńcy niedoświadczeni, 
ktorzy liczą tam na prędkie zbogacenie sie. 

— Koźmin. (Nsiwnych nia break) Rolnik Dy- 
marski z Cegielni, pow. tut. wracał ub. piątku 
rowerem do domua. Po drodze zagadał go jakiś 
nieznsjomy,proponująe dalszą dregę wspólnie 
pieszo. W trakcie rozmowy zspytał się niezna- 
jomy czy nie móglby popróbować jazdy 
na rowerze, bo 30 let jaź nie jeżdził. D. zgodził 
się na to. Nieznajomy wsiadł na rower, krzyk- 
nęwszy łatwowiernemu p. D. „dowidzenia“ i znikł 
nął w ciemnościach. 

— Katowice. (Budowa katedry). W tych 
dniach przystąpiono do ogrodzenia olaeu przy 
zbiegu ulic Powstańców i Plebiscytowej w Ka- 
towicaeh, na którym ma stanąć przyszia kate- 
dra. Cegła po rozebraniu spalonej cegielni z08- 
tanie zużyta do bndowy fundamentów, a gru- 
zem zasypują staw po dawnych gliniankach. 
Na miejscu stawu stanie pałac biskupi. 


— Lwów. (Kara Śmierci i ułaskawienie). 
W dniu 16 b. m. o godz. 10 m. 30 rano zapadł 
wyrok Sądu Doraźnego w sprawie marynaraa 
Grega, który w dniu 3 b. m. tamordowsł raza- 
mi siekiery macochę swoją, żonę dorożkarza 
iwowski'eąo, Katerzynę Stańkową. Trybunał 
skazał Gregę na śmierć przez powieszenie, z wy” 
konaniem wyroku w ciągu dwóch godzin. Na 
skazańcu wyrok wywarł straszne wrażenie. 
Obrona prosiła o przedłażenie terminu wykona- 
nia wyroku o jedną godzinę, dia umożliwienia 
skomunikowania się z kancełarją Prezydenta 
Rzplitej o ułaskawienie. Wyrok zatem miał być 
wykoneny o godzinie 1.30 w południe. Na dzie" 
sięć minut przed wykonaniem wyroku, gdy 
wszystkie przygotowania były ukończone nade- 
szła odpowiedź Pana Prezydenta, który skorzy- / 
stał z prawa łaski. Wobec nłąskawienia Gregs, 
odsiadywać on będzie ksrę dożywotniego wię 
Zjenia. 

Nowy Sącz. (Katastrofa kolejowa). Po- 
ciąg osobowy Nr. Gil, jadący z Krakowa do 
Krynicy, uległ w pobliża Nowego Sącza kata- 
strofie, w czasie której 6 wagonów uległo wy- 
kolejeniu i przewróciło się na nasyp. Kilkana- 
ście osób odniosło lekkie rany. Według śledz- 
twa pierwiastkowego przyczyną katestrofy mia- 
ło być pęknięcie szyn. 


Ruch Towarzystw. z 


— Wąbrzeźno. Bratnia Czeladz Rzemie- 
ślnicza. Zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 28. o godz. 
2 po poł. na starej selce przy kościele. Zarząd */ godz, 


wcześnie, O liczny udział członków się uprasza, Goście i 
sympatycy mile widziani Zarząd. 
— Wąbrzeźno. Baczność Urzędnicy! w 


czwartek dnia 25 listopada br, odbędzie się w hotelu „Pod 
Białym Orłem* punktualnie o godz. 8-mej wieczorem zebra- 
nie miesięczne Stow. Urzędn. Państw. Samorządowych i Ko- 
munalnych. 
Porządek obrad: 

1. Zagajenie. 

2. Przeczytanie protokołu z ostatniego posiedzenią. 

3. Bprawa ściągania składek (zareferują p. Fiutkowski). 

„i Kwestja samopomocy (zafer. p. przewodniczący Demb- 

ski). 

b. Wyjaśnienie co do zakupywania towarów (zaref. skar- 

bnik p. Stefaniak). 

6. Przyjęcie nowych członków. 

7. Wolne głosy i wolne wnioski. 

8. Zamkaięcie, 

Urzędników wszystkich dykasterji na powyższe zebra- 

mie najuprzejmiej i gorąco zaprasza Zarząd. 


Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźno 
po | 
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Polecam swój 


tryzjerski 


usłogan wzorowa ceny 


Telefon 5 


ów Spis potraw: prrystępne 

iad z 4 dań 1,35 zł CAN mis$ 

z winem 2,00 zł W. Kuźmiński 
REK 

I. Zup% barszcz czysty rosół z klu- Golub Rynek 34. 

seczkami. II. Bitki królewieckie sztu- y 

ka miąsa z chrzanem. IiI. Pieczeń wie- Wypożyczanie 


peruk teatralnych 
i harakteryzacja 


CZWARTEK 


CHŁOPIEC 


syn uczciwych rodziców 


raczkami pieczeń cielęca z jarzynką A 
mę S 4 an a kotlet węgłarski w sosie załałka z ki Ea sć Each 
książkę wojskową szonych ogórków je zajęcia najchętniej w 
wydaną przez PKU Flaki j aprisa 75 Agro ET SE] 
aną > Js ' . aki porcja g bławatnym 
dla kenia kupi zaraz Nogi wieprzowe 1,20 g Łask. zgł. rj wat 


„Głosu Wąbrzeskiego” 
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